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OBWIESZCZENIE.
W skutek uchwały rady famihyney u są­

dzie pokoju 0 .1. M. Krak, d. 15-czerwca 1832 r. 
zapadłey, piztz Trybunat I tost. d. 3 Ijpca 
1-832 r., do Nru. 2631 zatwieidzoney; a kpy 
sztównośći po starozakonnćy Car lii Gleitisma- 
nowey pozostałych, binda, kanak, kólczjki, 
i pierścionki, sprzedawane będą za g.dtową 
srebrną .monetę w dniu 19 lipca r. b. 1832. 
9 rano w. domu pod L. 260 przy ryąky gló- 
jvnyr.i W. M. J frakowa.

Kraków d. 12 Lipca 1832.
(lrazj J. Szpor notar.
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Przed wczoray po południu odbyta się w 
Wydziale zagranicznym trzygodzinna pada mi­
nistrów; znajdowali się na niey wszyscy mi­
nistrowie, "prócz hr CatJ/s/e i lorda Dur­
ham, którzy nie byli oheonąmi w Londynie, 
W  sobotę w wydziale zagranicznym baron

I fe ss en b e r g  i M a re u il  mieli naradę z lor­
dem PulmerslOii

Gazfeta Alias pisze:— >Wlaśnie odebra­
liśmy protokół Nro 65. Dwory zaręczają w 
nim wypiatę części długa belgiyskiego hol- 
lendrom, na ten koniec ma bydź nowa poży­
czka zaciągnięta.— AnlWPrpila i inne punkta 
w terrytoriuni. belgiyskitein, mają bydź o d u -  

szcZohe na d. 20 lipca. Sprzymierzone pięć 
dworów, które postanowiły sprawę belgiyśką 
zakończyć, zachowujaL so-bie środki dla pizy- 
wiedzenia do skutku oswobodzenia Belgii od 
woysk hollenderskich w naznaezonyn czasie 
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- Jeżeli zamierzona zmiana ininisteriuin 
dotąd do ku-tku niep-zyszla, winę tego 
głównie marszałkowi, Soult przypisać naieży. 
Już. oddawna ubiega- się on o prezesostwo. 
Niemożna wprawdzie odmówić marszałkowi 
zdcdnośc"1 i znajomości rzeczy worskowych; 
jednak wątpietny z jedney strony c tem, aby 
mogl godnie odpowiedzieć powołaniu pi-.ze- 
sa rady, a .z drugiey stroay obawiamy się, iż. 
mianowanie go na ten urząd, nie jest nay-
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pewniejsza rękojmią luirijuu.aja pb\Vsżfe- 
ęłrneg® pokoju. Xiąże Tafieyrtutti, który do­
skonale zna widoki dworów europejskich >a 
mianowicie angielskiego, iniał leszcze przed 
sw oim1 wyjazdem z Londynu z pewnością kró­
lowi odradzjć, iżby marszałkowi Sou/l nie­
dowierzał wyższego kierunku wgabinecie.—• 
Marrząłek Sou/i wychowany w Napoleona 
szkole, bardziey i bez wątpienia jest stwo­
rzony du wojskowego rygoryzmu, aniżeli do 
form konstytucyjnych, a znany jego wojowni- 
ezy umysł, poróżniłby tylko gabinet angielski 
z francuzkim. To samu byłoby dostatecznem, 
aby marszałkowi So/t/t nie powierzać steru 
luinisterium. Do tego stawa mu jeszcze to na za­
wadzie, iż nieposiadi nieodzownie potrzebnego 
talentu mówcy. Przypominamy jeszcze sobie, 
jak często na ostatnich posiedzeniach P. Per­
rier bronił go swoją świetny wrymową prze­
ciwko oppozycyhpgdy jegć własne'śri/dŁ i o- 
brony nie były dostateczni. Minister, nade- 
wszystko prezes ministrów, ! który w teraJ 
źniejszych ćZUśatJh' każdego' natarcia óppozy 
cyi natychmiast Odeprzeć nie potrafi lepiey 
uczyni, jeżeli zaraz swóy. urząd złoży; gdyż 
przymiot ten dziś więcey, jak kiedykolwiek 
jest niezbędnie potrzebnym. Niecheemy mieć 
P, Sojilt prezesem rady; lecz mimo, że nie- 
posiaJa talentu mówcy, nięvchęicitłtyśmy JO 
tracić z ministerstwa woyny, ponieważ W wyr 
hu kim stopniu,posiada zaufanie żołnierzy, Na- ’ 
Stręczą.gię ;tu,jeszęzeokoliczność̂  żw 
Dupin me są raspbą w porozumieniu, a pier̂  
wszy miął oświadczyć, iż w przypadku, gdy. 
zamiąru .swęgp ,<Jt>pnie, a. P. JJupi/t. pre­
zesostwa ,dostąpi, oo; ną .każdy przypadek żą­
dać , będzia rrw.olmenia. AV:takic.b pkobdzno- 
śpiącb guy inaczej' łycb dwóch mężów, po­
jednać nic uędzie można, nie pozostaje nic.. 
ł*WeS®> tylko P, Dupin nie wtaoawać pf̂ ze- 
sem ministrów, alb1 mianoWeć jmstępcę. 
Sou/la. W ostatnim przypadku, padłby zape­
wne wybór na Jjrg Gniile.mnot. Cokolwiek 
czytamy w .pismach publicznych o iisunięeiu 
teraźniejszych, <’ wejściu nowych ministrów, 
są tylko domysłyi;-w tym czasie,sam kroi je­
szcze nie dzieli zdatlia »woićk doradców; to 
tylko zdaje się nie podpadać wątpliwości, 'JŻ- 
weyidą do tniiiisteriiiin PP. Dupin i i'Jder».̂ ~ 
Potwierdza się, że hr: rsebasttani i chce "vV̂* 
stąpić z ministerium,,.a wtenczas, jego miej­
sce mógłby zastąpić P. Bignon, zwłaszcza: 
ie uprócz nie.go jeszcze P Berenger- wcho-

in V. •liniiuumiies

dżi do rady ml .astrów, ! utrzymują, ze tyłka 
pod tym warunkiem baron Big/ton objąłby mi- 
nisterium po P. Sebastianem. Tera* \vlaśnifi 
rozchodzi się wieść, że marszałek podał się 
do uwolnienia, i że monarchą odmówił inu tegoż.

Poeta Lamuriine przybył niedawno do 
Marsylii, zkąa popłynie ido Leyantu <8ła od­
bycia podróży na ziemi świętey. pgH

Dziś miała przyjść sz.afeta królowê  
Donny Maryi z doniesieniem; iż Don Fedro 
wylądowrfł na brzegi portugalskie. Ws ĵkze 
gazety londyńskie nic o tćin nie »vsputni»<ają.

m  ti s s t.
ą i > . JJerliw 2 Lipca.

Dnia -j.7 z m. odjechał ztąd xiążę Fryde- 
,ryk niderlandzki TJtrzymują, że cncial na­
kłonić Prussy do przymierza z Hollandyą, na 
przypadek woyny z Belgią, lecz otrzymał odpo­
wiedź, iż o związku zaczepnym t odpornym, 
ani myśleć można. /

MrazTEKD.ca liL \.zt r.wi
Dz i e n 11 i k, U(M(leł*h/Tćn otrzymał od ‘swo­

jego londyńskiego korrosponfienta 66-p rptokół 
który brzmi, jal następuje świ* mwwmS—

.»Obejłlit pelnoutocnicy lustry P, Francy i, 
Pruss i 'Roksyi. ; Zgromadzeni .nrt, 'konleret.- 
cyi pełnomocnicy ftcin dworów, przeczytali 
załączoną tu notę, którą ,N. Krpl Belgiyczy- 
kó w kazał im jiodac względem ek̂ łt-gc .trzy­
mania P. TJbortt. .Wjąręszęie, i bezskuteczności 
wszystkich usiłował ko-nferency , celeói po- 
zyskwnin |uwolnienia'' jego. Zważywszy;' iż 
ostatnie przełożenia'\fconfereiucyi łoudyńskięy 
uczynione rządowi. N,Króla Niderlandów po­
zostały. przeszło od dwóch /.tygodni bez sku­
tku i bei odpowiedzi; iż z dińgicj strony 
seym związku niemieckiego nieaproboti/al, ani 
trzymania P. Thom w areszcie, ani warun̂  
kow uwolnienia jt-gu., podanych przez króla 
Wielkiego Xięcia, według noty pelnomocnl- 
kajego, wzmiankowanej ty 62giiń (Jfrotpkóle, 
i oczekując jiustałiowień Konferencyi, wstrzy­
mał ostateczne swojti pbśtańowieniu, iż na- 
koniec, aresztowanie Panu Thorn nastąpiło w 
tevrytoij um naleiJucewt do związku niemie­
ckiego j: oglwszaSdili- zś' neutralne,1 i że 'dal- 
sań trwanie -Słodka, użytego pierwia­
stkowi bez rozkaitl łfrola- vVielki"gó’‘Xtęćia, 
ssagrażu nowym oóweiBut mogącym nadwerę- 
elni/.r fitmi.ćjia/iig1*  ęitiiihęw u .ptowók w
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śjć publiczną spbłcoyność w/Wielkiom Xię- 
*tivip, oraz bezpieczeństwo twierdzy Lumj.U; 
burga, należącey do zwiadu niemieckiego; 
konfereneya londyńska postanowiła objąć w 
ifihięyszym protokóle następujące postano­
wienia:

»Na mocy wyżej przytoczonych powodów, 
pełnomocnicy Francyi, Wielki.ey JRiytauii i 
Rossyi, wezwali pełnomocników A.istryl i 
Pruss, jako organów seyihii związku niemie­
ckiego, aby jak naymocniey zwrócili uwagę 
tego zgromadzenia na nieuchronnî  putrzebę 
nniknienia uader przykrych zawikłań przez 
‘Ouinyslenie środków uwolnienia P. Tborn, u- 
raz, aby oświadczyli temu seymowi, iź prze­
szło miesiąc upłynął na bezskutecznych prze­
łożeniach, podawanych Królowi - Wielkiemu 
XTęciu, i że gdy z anSgaey strony, P. Thorn 
aresztowany został na lerrytonum, którego 
neutralność sam sejiu aw iązku niemieckiego wy­
rzekł i lepże P, Tborn jeszcze-znaj daje się w are- 
,zcie; „eymov,i w.ęc, \V ptawnein wykonaniu 
władzy, którą tak mądrze utrzymować imię, 
nic innego, widocznie niepozostaje, jak nay- 
prędzey udzielić potrzebne upoważnienie do­
wódcy .woyskjvrye.mil wierdżj ffiiłńmfiurgaj 
aby bez zwłoki uwolnił P. Tliora. liozumie 
iię, iż skoro tenże będzie uwolnionym, kon- 
ferencyn londyńska domagać się będzie od rzą­
du belgiYskiego uwolnienia wszystkich osób, 
'Wzmiankowanych- <v protokółach 60:63. Peł­
nomocnicy Austryi’ '.Pruss1 oświadczyli, iż 
żądanie to podadzą łiiezulocznia da wiado­
mości seyiiiu zwiazkh niemieckiego.•1V1»1i * 1 ■ . r

(podpisano} fTesse/iberg, JScitmanH,
Talleyrand, Fahnerslon, Lima ,
Małaszewicz. .«
Aimes da piolukutu 66.

,»\iąey podpisany padzwyczayny poseł i 
pełiioniocny minister N. Króla Belgiyczyków 
przy konferencyi londońskiey, pełniąc naglą­
cy rozkaz odebrany Pd dworu swego, y,idzi 
z ubolewaniem potrzebę zwrócenia znowu u- 
wagi JJWW. pełnomocników 5oiu mocarstw, 
zebranych na konfi reneyą .w LondyniŁ, na 
okoliczność, która już była przedmiotem ich 
narad na zgromadzeniach dnia ll i 29raaja.>

• Podpisany z radością uznaje troskliwe 
zajęcie sję' kaafęreneyi tą .okolicznością, i 
poczytuje się za szczęśliwego, oświadczając 
jey szczególne ukontentowania jakie monar­
cha jego ztąd uczuł.

•Protokół z dniâ O maja, w kto ry in J J W W  
pełnomocnicy pięciu dworów wystawiwszy za 
miary swoje przy ułożeniu 60go protokółu, 
nayusilniey i naymocniey ponowili żądi.ik u- 
wełnienia Pana Thorn, uczynił rządowi bel- . 
gijskiemu nadzieję, ii gabinet hagski bez 
zwłoki dopełni wezwania konferencyi. Wsze­
lako rząd hollenderski me usłuchał tego we­
zwania, ani głosu Ludzkości i sprawiedliwości. 
Upłynęło już 14 doi od ostatniego protokółu, 
a Pan Thorn, porwany gwałtownie od rodzi­
ny swojey i krewmych, którego zdrowie przez 
ten przedłużony areszt znacznie ucierpiało, 
sird; i jeszcze ciągle w więzieniu :wierdzy 
Liwcem Ini iga.

»\V  tym stan ie r z e c z y  m n iem a rzą d  b e l -  
g iy s k i ,  iż  d z ia ła łb y  p r z e c iw k o  s z c z e r o ś c i  i 
u c z c iw o ś c i ,  g d y b y  n atych m iast n ioośw iu rU zy ł, 
ia  d łu ż s z e  ■ u w ię z ie n ie  P an a  T h o r n ,  sp ra w i­
ło b y  za w ik ta n ie  w ypad ków ,, k tó rem u  z a p o b ie ­
g a ć  w  in teress ie  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  z a ­
w s z e  u s iło w a ł. G a b in et h a g sk . sain , s o b ie  
p rzy p isa łb y  w ten cza s  sm utne s k u tk i, k tó r e b y  
z r z ą d z ił  p rze z  p o s tę p o w a n ie , r ó w n ie  n ie z g o ­
dne z p ra w d ziw y m  je g o  in teresse in , ja k  o b ra - 
z a ją c e  B e lg ią . ' i •

• P od p isan y  o ś m ie la ją c  poieciĆ n iiiiey - 
s z c  p r z e ło ż e n ie  p iln e y  u w a d ze  k o n fe r e n c y i , ' 
k orzy sta  z  ie.y s p o s o b n o ś c i i t. d. -8 /ś a

(p o d p isa n o ) G ob/et.
' — im. - J
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Lrźnosi'16 Czerwcu. 

Przygotowania nr. udparcit J)on Pedra 
idą z pośpiechem. Już nie na mieŝ ce , lab 
.is tygodnie liczcmy jego przybycie, ale na 
dnie, a nawet na godziny. Ostatniewiadomo­
ści z w'ysp Azorskich, doszły tło nas przez 
szoner angielski Lady Brongham, który od­
płynął z wyspy Terceira, gdy ostatnie am- 
Larkacye usknteczuiotie zostały, i wyszła na 
dwa dni' pczedn.m, dla połąozbnia się z wielką 
flottąpi zy wyspie S. Michała. 74 okręió w trans­
portowych, było zebranych w tem stanowi­
sku, jako też wszystkie okręty Wojenne. Po­
nieważ ukończonem już było wsiadunie na 
okręty, woyska, przeto, odbicie od brzegów 
w 3 a uaywięcey 4 dni nastąpić mogła Ten­
że bryg przywiózł depesze od Dan Pedra, 
dla aduiirata i konsula angielskiego Zapy­
tany podług zwyczaju. na weysci-u de nasze­
go porta, czyli co nie wio o wyspach* „d- 
powtodział, że nic nie wie i nikogo nie.wj-



dział; tajemniczość ta wydała się uaidzo d a u  ■ 

Znaczną naszym miguelislom Nazajutrz po je­
go przybyciu, wszystkie angielskie okręty, 
które t̂ały w  naszym poćcie, wyszły połąź 
czyć się s te mi, które krążyły przy ujściu, 
gdzie dotąd ż.iayduje się 5 'wielkich' okrę­
tów, z których 3, trzymośtowe, wiele korwet 
ibrygów Jeaen tylko okręt transportowy zo­
stał na Tagu. Wpłynęła tutay, kilka dni te­
mu na Tag, fregata i korweta amerykańska, 
które żądały wynagrodzenia, za szkody wy­
rządzone przed Terceirą, okrętom stanów 
zjednoczonych .'przez okięt-y Don Miguela w 
czasie blokady tey wyspy, a które dochodzą 
do 160,000 plastrów. Na ten rachunek,, do­
wódca tych okrętów, odebrał już 300,000, 
franków i oczekuje na resztę. Odkąd, te o- 
kręta są tutay, mówią wyraźnie, iż przeznc*- 
czóne bydź mają na coś innego, jak na ode­
branie wynagrodzenia. Służyć bowiem mają 
w razie kłęski, na -chronienie Don Migue- 
lowiy i jego stronnikom.

’ Iffll! -

H I S Z B sA N 1 4 .
M AD RYT 1 6  C z e r w c a .  A

Powszechnie głoszą, że nasz rząd propo­
nował gabinetowi francuzkieinu, aby xiężni~ 
czka Ąsturyi, córka Jego Katolickiej Mości, 
która dziedziczką tronuj została ogłoszona, 
zaślubiła się z xięciem Montpensier, najmłod­
szym synem króla Ludwika Filipa; a infant 
Don Cdklos Luis.-nayslarszy syn infanta Don 
Carlos, brata królu Jnici, poślubił Donnę fla- 
rię da Gloria.

Cansliltiłiouęl pisze: P. Ofafia otrzymał 
od swego dworu instrukcje, aby wszelkich 
użył wpływpjy i przełożeń u rządu Ludwika 
F/lipa, aby na przypadek ujęcia xięzney Ber- 
ry, tylko ją za granicę Francyi wywieziono, 
bez wystawiania na jakąbadź surowość praw 
istmejąijch. Hiszpania nawzajem za to obo­
wiązuje sie w niczen* spokoyności Francyi 
nie mieszać.

e a d y x  8  C z e r w c a .

n ' Wczoray przybył tu statek angielski 'IW 
letla, który wypłynął z Angra (na wyspie 
Terceirźt) 1 bieżącego miesiąca Kapitan 
jego (kwiadczyf kapitanowi naszego portu, 
ii w chwili oabicta ód brzegu, siłn zbrojna 
Don Pedro wynosząca 15,00l) ludzi , znajdo­
wala się już na 80 okrętach tak wojennych 
jak transportowych., że tyłku oczekiwano na.

p r z y b y c ie  D o n  Pedra,, aby ro z p ią ć ' z a g ie ,  co 
iilia ło  is to ln ii  n astąp ić W n ocy  z dnia 1 na 
Ł gi b. m . K apitan  m g ie lsk i p r z y d a ł je fe z tz e , 
ż e  pom ięd zy  p o w y ż sz e m i ok rętam i b y ły  ta k ia  
i  ok ręty  fran u u zk ie . A d m ira ł d o v .ć d c a  w y­
spy L e o n , p o  w z ią w s z y  o  tein  w szy stk iem  w ia ­
d o m o ś ć , w y s ła ł natychm iast k u ry era  d o  M a ­

drytu, to ż  sa m o u cz y n ił jen era ł. M a n sc  g u b e i -  
nator K a d y x u .

J e n e ra ł kapitan  m a ry n a rk i, o trzy m a *  po­
le c e n ie ,  aby  w  p o r c ie  n aszym  p r z y g o to w a ł 

ży w n o ś ć  d la  lO c iu  ro ssy jsk ich  o k r ę tó w  k tó r a  

tu p r z y b y ć  m a ją . - ( G a i  M e s . }

. . .  !j*i t..;,*
G Ó  C, Y A .

Gazeta angielska Globe pod uniem 23 czer­
wca pisze:—.Odebraliśmy wiadomość t Gre­
cji : że korpus partyzantów przywoużonych, 
przez Tzavalos, dowiedziawszy się, że Fran­
cuzi zająć chcą Patras, usiłował opanować 
miasto, w myśli trzymania go aż do przyjazdu 
nowego monarchy. • Przemieszkujący \v Pa- 
tras Firthcuzi, Rossyitnic i Anglicy, zabra­
wszy swoje ruchomości, udali się na statki 
morskie i tam czekają co nastąpi. Woyskoy 
francuskie nic me chce działać przed otrzy­
maniem rozkazów trzech wielkich mocarstw.■ A   ■ i; > i". - IU 1 r
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F I L K A  S ł O W  

o Hecdizyach i Recenzentach teatralnych
A  R T YK  U Ł  N h  D B S Ł A H Y,

Potrzeba niepospolitego - talentu, ażeby sądzie zdro* 
wo o pięknych. sztukach; zehy zaś bydź do­
brym recenzentem teatralnym, trzeba jeszcze coi wię- 
cey, a przynajmniej dwóch nieodzownych rzeczy, to. 
jest: widzieć pierwsze teałra, I sunę gruntownie litera 
turę dramatyczną injiczcy . nie można bydź w stanic 
sądzić o wadach i zaletach aktorów. Bez tych dwrtch 
przymiotów reemjzya, jest najnieszczęśliwszą żądzą 
popisywania się tylko z laciajakiemi zdaniami.

Uwagi te nastręczyła mi osobliwsza pochwała gry 
Paną liudlicza w komedyi Jftody małżonek, w ostatniej 
gazecie warszawskiej umieszczona Recenzent powia­
da o- grze Pana Kudlieza tak nJPan Ikudltcz wybór- 
nic, scharakteryzował starego jirtyka niewpaciając bo- 
• wiem w karykaturę, śmiesznie wystawit slatusiałega 

bogacza.^  l^yUm się wszystkich znawców, czy mo­
że bydź pqd słońcem większa karykatura, jak każdy 
stary fircyk? i czy pochwala ta nie jest wyraźną sat yrą 
przeciwko Panu iiudliczowi? ]Bo jeżeli w istocie tak 
grał rolę fircyką> że nioypatU w karykaturę: to ją 
wyraiuie żle grał, albo tez chciał oszczędzić charakte­
ry tegp rodzaju, od śmieszności,     cohy rzucało na
nie^o samego , jakieś zabawne podeyrzeuie ; lub 
inoze auląr t e g o  artykułu grę jego uszczypliwą prze­
ciw starym jfircykom, tlómaezył sobie na dJtbrą stronę, 
równie dla jakichś względów ęzczególnieysz jch w. swo­
im rodzaju. U dyby stary Potter 9 albo Szuster do- 
dowiedzieli się o takiej grze Pana Hudlicza z jakiey
go recenzent-chwali,    lo albo tę pochwalę wzięliby
nieodzownie za paińfict    albo zwątpiliby o sławie
dramatycznej Pana liudlicza klóra im obcą hjdź 
niemoże.. Ypstlon. (


